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Wiadbmości krajowe.

Z  B e r l i n a , ,  dnia-' 3; K w ie tn ia ,
N ,  P an  raczył,  dni  30, m.  z, przedsięwziąśc:  

posunięcia  n a  s topn ie  wyższe w a rm i i ,  z po* 
między  których tu- tylko umieszczamy m ia n o ­
wania na  Genera łów i tych oficerów awanse, ,  
którzy w P o z n a n i u  stoję:

G e n e r a ł - M a j o r  Baron M u f f l i n g ,  W i c e — 
G u b e r n a t o r  M og un cy i , .  wynies iony zos ta ł  na» 
• topień G e n e r a ł  Porucznika. .

Generał - M ajoram i z o s t a l i Pułkownik '  
P f u e l ,  ko menderu jący  2gą brygadą piechoty 
Pu łkownik  Q j u a d t , .  kome nde ru jąc y  2.. b ryg a­
dę piechoty gwardyi;.- Pu łk ow ni k  D i  e r  i c k e r  
kom enderu jący  4. bryg.  piechoty; .  P u łk ow ni k  
H e d  e m a n u , ,  kome nd .  6tą bryg.  o b r o n y  kra­
jowej ;  Pu łkownik  K i i n ck o w s t r  ó rn  ,, kom.  
6. bryg.  j a zd y ; Pułkownik R o h r ,  kome nd .  5.. 
bryg.  piech ; Pu łko wn ik  B r i i n n  ecfe,  korn,  
I .  bryg.  pięciu; ;  Pu łkownik B a r d  e ł e b  e n,,  
dozorca  3, inspekcyi ar tyle ry i?  Pu łkownik  H r ,  
G r o b e n ,  ko menderu jący  3, b rygadę jazdy;,  
P u łk o w n ik  P e  t e r s d o  r f ,. K o m e n d a n t  w P i ła ­
wie ;  Pu łko w nik  B r o c k h u s e n , ,  Komendant* 
W W i t t e n b e r g u .

N a  stopień Podpułkowników wyniesieni zo sta li 
M ajorow ie: W  i 1 i 18 e n , Szef  sz tabu ge ne ra l ­

n e g o  5go korpusu  a rm i i ,  i J e n i c h e n , ,  B r y -  
gą dye r  5, brygady aityleryi.

Z  d n i a 4.  K w i e t n i a ;
D w ó r  Królewski  przywdz iewa jutro* ża łob ę  

na  3 dni  po  J O .  Kięc iu  A n  h a l  t - B e r n b  u>rg, 
Be r l in , ,  d, 3; Kwietnia 1834; r.

B  u c h ,, Nadm istrz obrządków .
M 1W W W V IIV V  W W

W iadomości zagraniczne.
 ; rrr

e ~ g  i  p  rr
Z  A l e x a n d r y i ,  dn ia  4.. StfEZniav 

Mini s te r  skarbu Osman-Dasbar iy M i n i s t e r  
spraw zagran icznych i Ibrahim* Basza* otrzy­
mali  rozkaz  udan ia  się do-Kairu-  M a  się t am­
i e  udać t ak ie  dowódzca* angielskiej korwety,  
który właśnie co> p r zyb y ł  z depeszami .  Z ja zd  
t en zwraca n a  siebie p ow sze ch ną  uwagę .  G e ­
ne r a l ny  K on su l  francuzki ,  Konsu l  grecki i a n ­
gielski Pułkownik  Ca mp b e l l ,  odjechali  stęd ró­
wnież  celem zna jdowania  się na tym zjeździć.

Powsz ec hn ie  rozchodzi  się pogłoska ,  źe n a ­
czelnik par tyzantów T u r k i - B e l m e s s ,  którego* 
siły n ad e r  są. zn a c z n e ,  op an o w a ł  p rowin cyą  
Hag ia r ,  T o  jest pew na ,  źe odezwy j e go ,  któ­
re doszły aż do Kairu,  wzywają Eg ip cy an ,  aby 
się z  n im  łą c z y l i , i przyrzekają i m  zn ies i en ie  
poda t kó w.
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W i o c h y .
Z  N e a p o l u ,  dnia 15. Marca.

( Gaz Powsz.') — Związek ślubny Xięcia 
Leopo lda ,  W i c e - K r ó l a  Sycylii i drugiego 
brata Króla, z Xięźniczką Maryą, córką Króla 
Fra nc uz ów,  nie  ulega żadnej wątpliwości 
i ślub odbędzie się w ciągu tej wiosny. R o ­
kują sobie wiele dobrego po żywym i czułym 
umyśle, młodej  Xięźniczki,  której wychowa­
niem siostra Ludwika F i l ipa , Xięźna  Adelaida,  
prawie wyłącznie się trudniła. W  Pałermie,  
gdzie para królewiczowska nowożeńców osią­
dzie,  sprawiła ta wiadomość najżywszą radość, 
ile źe Ńięźniczka tam się rodziła i wkrótce za­
pewne miasto to siostrzenne niebezpieczną 
Etanie się rywalką Neapolu.  Słychać, źe Kr ó ­
lowa Francuzów sama córce swojej towarzy­
szyć będzie,  a później udadzą się tam Xiążęta 
Orleański i Nemurski .

N i d e r l a n d y «
Z  H a g i ,  dnia 24. Marca.

Amsterdamski H a n d e l s b l a d  wyraża wzglę­
dem rozsiewanych przez gazety belgijskie a na­
wet i w Izbie Reprezentantów w Belgii roz­
trząsanych pogłosek o uzbrajaniu Holandyi ,  
końcem napadnięcia na Belgią,  co następuje :  
s,Dla naszych ziomków nie potrzebujemy ani 
zbijać tej niedorzecznej  wieści; ponieważ je­
dnak za granicą z milczenia gazet holender­
skich łatwo wnioskować można ,  źe wiadomo­
ści te na prawdzie jakiej polegają,  osądziliśmy 
za powinność,  oświadczyć n iniejszem, źe my
0 takowych uzbrajaniaeh nic zgoła nie wiemy. 
Przec iwnie ,  wojskowi za urlopem bawiący, 
n ie  zostali jeszcze do chorągwi zwołani i nasz 
kor respondent  z głównej kwatery nie nadmie­
nia nic o poruszeniach albo koncentracyach 
wojska. Spodziewają się tam wkrótce przyby­
cia J.  Królewiczowskiej M. Xięcia Oranii ,  
mającego odbyć przegląd wojska, a przygoto­
wania doń  stały się zapewne powodem do po ­
głosek,  któremi teraz biednych Belgijczyków 
atraszą.“

W e d ł u g  listów od brzegów Skaldy, bezza­
sadną jest wiadomość,  jakoby Holendrzy  znaj­
dujący się w warowni Liefkenshoek, p rzekro­
czywszy granicę weszli do Doel.

B  e l g  i a.
Z  B r u x e l l i ,  dnia 28. Marca.

Sześciu wychodźców, włoskich, a pomiędzy 
tymi jeden  Pułkownik,  jeden Szef szwadronu
1 Kapitan Piemontski ,  udali się do Ministra 
wojny z prośbą, aby im wolno było,  jako pro­
stym ochotnikom służyć w wojsku bełgijskiem, 
w przypadku,  gdyby do wojny z Holandyą  
przyjść miało.  P o d o b n ą  petycyą podpisuje 
teraz wielka liczba Polaków.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 25. Marca.

1 owarzystwo ludu w Newers poda prote- 
stacyą przeciw prawu tyczącemu się stowarzy­
szeń politycznych. Wszyscy członkowie zobo 
wiązali się pod przysięgą, nie poddać się pod 
wsporrtnione prawo. Podobnie  postanowiło 
towarzystwo ludu w Nancy protestować prze­
ciw ternu prawu i swoje dotychczasowe urzą­
dzenie zatrzymać,

D o  wielu pułków,  konsystujących w wscho­
dnich departamentach,  wysłano rozkaz, aby 
się bliżej ku granicy Szwajcaryi posunęły. 
Kilka pułków w południowych prowincyach 
wyruszyło do Bajonne i Perp ignan,  końcem 
wzmocnienia korpusu obserwacyjnego przy 
Pireneach.  Więc  o zmniejszeniu tego kor­
pusu ani mowy nie ma.

C o d z i e n n i k  udziela następującego bule- 
tynu Karolistów o uderzeniu na Witorią;  
„ A r m i a  królewska z Nawarry. Narvagos dnia 
rg. Marca. Jun ta  rządząca otrzymała nastę- 
pujący raport od Generalnego Komendanta : 
„ M a m  to szczęście, donieść J W P a n u ,  żem 
dzisiaj zrana o ętej godzinie na miasto Wi to-  
ryą w trzech miejscach uderzył.  Kolumna le­
wego skrzydła przedarłszy się szybko aż do 
głównego placu,  zrządziła tam między nie­
przyjacielem okropną rzeź,  który tylko dla 
tego w ręce nasze nie wpadł ,  ponieważ się 
prędko do domów cofnął. Kolumna uderza­
jąca prawego skrzydła koncentrowała swe siły, 
aby się mierzyć z oddziałem 200. Peseteros 
(miiicyi),  ukazującym się nagle w tyle jej- 
Rzuciła się ona nań z niewstrzymanym popę­
de m ,  poraziła go i wymordowała wszystkich 
żołnierzy,  z których oddział  ten się składał; 
tak dalece bowiem ich opór naszych rozjątrzył. 
Korzyść ta dopięta przez nas ze stratą małą 
ludzi ,  ożywiła cały dywizyon nowetn unie­
sieniem., który stokrotne wydawał okrzyki: 
„ N i e c h  żyje K ró l ! “  Wojsko,  równocześnie 
w mieście walczące,  trzymało się tam przez 
3 godziny ,  poczem dałem rozkaz do odwrotu, 
Straty naszej dotąd dokładnie nie znamy, 
m ogę  jednak J W P a n a  zapewnić,  źe nie jest 
znaczną.  A b y  J W P a n u  doniesienie to n a ­
tychmiast przesłać, pomijam bliższe szczegóły. 
Wojs ko ,  odbywszy drogę 12'godzin przyspie­
szonym pochodem,  było bardzo znużone,  ale 
nie przestało ono ani na moment  tę okazywać 
waleczność,  która je znamionuje .  Niech  Bóg 
J W P a n a  ochrania,  •— T h .  Z u m a l a  Ca r -  
r  e g u y . w

Wielkie mocarstwa zbliżają się w więcej 
przyjaznych stosunkach do dworu francuskiego, 
niż dotąd,  mając na celu z przyłożeniem się
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Francyi, przeszkodzenie* aby liberalizm nie 
rozszerzał się zbytecznie w Hiszpanii i P o r ­
tugalii. Słychać, iż podobny krok nastąpi! 
takie względem A n g li i ,  przez co spokojność 
Europy trwalszą podstawę przybierze.

Król ma osobiście pragnąć , ażeby pojedyn­
czy członkowie rodziny Napoleona do F ran ­
cyi powrócili. Słychać, iż prywatnie dał przy- 
zwolenie swoje projektowi Pana Dubois Aime.

K u r y a r  f r a n c u z k i  twierdzi, źe Królowa 
Regentka pojednała się z swoją siostrą, i źe 
Arcybiskup Tciledu wykonał przysięgę na wier- 
ność k ró low ej Izabelli.

Urządza się teraz linia telegraficzna między 
Bordeaux i P e rp ignan ,  aby to ostatnie miasto 
miało związek z Paryżem. Telegraf z Perpi­
gnan do Carca8onne jest czynnym od d. 6. b. m.

List z O ran pod dniem 19. L u teg o  wyraża: 
„Zajmuje umysły propozycja poddania s ię ,  u- 
czyniona przez Ą bde l  - K adera , i przysłana 
przez jednego z naczelników z Mascara- Chce 
A bdel-K ader,  aby Francya uznała  go za Beia 
prowincyi O ran , za co obowięzuje się płacie 
roczny haracz rządowi franćuzkiemu: Francuzi 
mają zajmować miasta O ran i M ostaganem ; 
A b d e l-K a d e r  chce ułatwiać związek między 
A rabam i w głębi kraju mieszkającemi i Euro* 
peyczykami. General Desmichels podał po- 
słannikowi Abdel-Kadera ultimatum, z przyję­
ciem powyższych propozycyi, lecz jeszcze nie 
nadeszła odpowiedź. Znając charakter A ra ­
b ó w , upatrujemy w tym kroku zastawione na 
nas sidła. O d dawna słychać o wyprawie 
przeciw Mascara, a jeźli nas A bdel Kadder nie 
łudzi, w krotce zapewne posuniemy się w głąb 
prowincyi O ran “ .

Z  d n i a  27. M a r c a .
Z  Bayonny donoszą z d. 22. m- b.: „Goniec 

handlow y, który w nocy * d. 19. z M adrytu  
wyjechał, przybył tu dzisiaj z rana; słychać, źe 
opowiada, iź stronnictwo plebana M erino  w 
Starej Kastylii na now o się ukazuje , źe poczta 
zW itto ry i  do M adrytu pod zasłoną wojska wy­
prawiona pod L erm ą  napadniętą została, i Złu- 
p ioną , zaś eskorta zamordowaną. Powiadają, 
źe wojsko w Valladolid  odebrało rozkaz uda­
nia się przyspieszonym pochodem do Zamory. 
Synowiec plebana M erino  miał tam stanąć na 
czele nowego powstania. Za  nadejściem pię­
knej pory roku ujrzymy zapewne na powierz­
chni całej H iszpan ii  wyrastające n a  kształt 
grzybów korpusy karolistowskie; massy ludu, 
którym Duchowni przewodniczą, wszędzie są 
za D o n  Karlosem. R ozum iem , iź niktby obe 
cnie za długą trwałość rządu Krolowej ręczyć 
nie  chciał; oświeceni H iszpan ie  oświadczają 
Jawnie, źe owo juste-milieu jest przyczyną tego

położenia',  które Anglia i Francya w H iszpa­
nii zaprowadzić zamyślały, Wypadki wkrótce 
dowiodą, źe system ten -zagubny ,  a H iszpani • 
tych, co im tak złe dawali rady,  wielkiego moa, 
źe nabawią kłopotu. Brygadyer Oraa opuści­
wszy Pom pelonę  d, 10:, wszedł nazajutrz do 
Orbaycete, gdzie 2000 ręcznych granatów i in ­
ne przedmioty wojenne zabrał, D . 12- przed* 
sięwziął ón z Ochagawic rozpoznanie aż do 
granicy francuzkiej; natrafiwszy na powstań­
ców.zabrał im kilka wozów amunieyi i broni. 
D . 13. m. b. wszedł brygadyer Oraa do H u esa  
gdzie pod głównym ołtarzem kościoła 200 
sztuk broni i tyleż bagnetów znalazł ukrytych. 
Duchowny', wiedzący o tern, ma być podcią- 
gniągnięty do odpowiedzialności.

Z  d n i a  2  8- M a r c a ,
K o n s t y t u c y o n i s t a  tw ierdzi,  źe przybyły 

tu  Lord  D urham  ma zdane sobie od gabinetu 
angielskiego z lecenie ,  aby rządowi francuzkie“ 
m u względem stosunków z Rossyą pewne czy­
nić udzielenia.

Z Bayonny donoszą z d. 23, m. b , : „O statn i 
z  W ittoryi do Madrytu wyprawiony goniec, 
został w M adrideja między A randą  i Burgos, 
przez 40 pod wodzą M eriny zostających jeźd- 
ców zatrzymany, którzy 6 żołnierzy, służących 
temu gońcowi za eskortę, zabili, D , 20 wyru­
szył brygadyer Espartero  z licznym oddziałem 
do M ungea pod Bilbao, ponieważ się dowie­
dział, źe dowodzony przez szefa powstańców 
Simon Tow es, batalion tam się znajdował, do- 
Ścignął go i poraził zupełn ie . Cały batalion 
został zniesiony i 300 jeńców, między tymi też 
kilku oficerów, została w mocy Espartera.

H i s z p a n i  at  
Z  M a d r y t u ,  dnia 16, Marca,

( G a z .  Lipska.)  -*- Królowa chciała konie* 
cznie sama być przytomną wpisywaniu milicyi 
miejskiej, aby stronników praw jej córki no* 
Wem napawać m ęstw em , ale Prezes Rady M i­
nistrów wstrzymał ją od tego kroku a to z tej 
p rzyczyny, ponieważ się Obawiał, ażeby Re* 
wolucyoniści nie podawali M onarehini nie* 
przyzwoitych petycyi, —  W yrok śmierci za* 
padły tu już przeciw burzycielom z d. 2 .m . b., 
zostanie dopiero  po wyjeździe Królowój speł­
n io n y m , aby N . Pani nie widziała się w ko­
nieczności udzielenia łaski albo Złagodzenia 
kary. — Nasza zbrojna interweneya w P o r tu ­
galii zdaje się być zdecydowaną. (?) Kancela* 
rya wojenna otrzymała rozkaz, aby w ciągu 
10 dni znaczną ilość nabojów sporządzić 
kazała.

Z  Saragossy donoszą Z dnia 15, M arca: D e ­
kret Królowej z dn. 12. m. b, nadaje G enera l­
n y m  Kapitanom w prowincyach władzę n ie-
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(określoną, składając w ich ręce najwyższą 
władzę policyjną. T o  tyle znaczy, ile całe 
K r ó l e s t w o  ogłosić za zostające w ustawicznym 
stanie oblężenia.

A  n g  l i a.
Z L o n d y n u ,  dn ia  25. Marca, 

Przybyły  tu -okręt, który z L izbony  dnia 
u . ,  więc o dzień później,  niż „ C a r ro n ”  od­
p ły n ą ł ,  nie przywozi ła d n y c h  wiadomości, 
K u r y  e r  wczorajszy udziela dwóch raportów 
z L izbony, nadesłanych na okręcie „C arron“, 
z dn. 10. m. b . ,  których nie mógł pierwej za­
mieścić, którym wszelako, jako pochodzącym 
z  autentycznego ź ró d ła ,  wielkie pizypisuje 
znaczenie. Zawierają o n e  dokładnitjsze wia- 
domości o zabiegach, za pomocą których 
w ostatnicłi czasach regencyą D o n  Pedra, albo 
przynajmniej jego teraźniejsze M inis tersum 
•obalić usiłow ano, które wszelako o stałość 
•charakteru JRegenta się rozbiły. Silva Carvalhy 
Minister.yum obecnie mocniej utwierdzone, 
niż kiedykolwiek dawniej. Niejaki P. B„ były 
korrespondent gazety T i m e s ,  grał rolę p o ­
średnika między stronnictwami Palmelli i Sai- 
dan h y ;  usiłowania, aby Xięcia Tercejry także 
w te intrygi uwikłać, zostały zniweczone. 
S tron ił  podobn ie  od nich L o rd  Russel. T e n  
•miał na okręcie „L igh tn ing”  udać się do L o n  
d y m i,  miawszy dnia 9 . ,  w którymto dniu no­
wego P o s ła  angielskiego Królowej przedsta­
w iono , swe jpo ięgnalne posłuchanie. —  T eż  
same ‘doniesienia -opisują położenie Konsty- 
tucyonistów jako bardzo  korzystne. Bernardo 
de Sa, stojący dotychczas w Mertola (w Alem- 
T e jo ) ,  zamyślał dnia 10. m. b. stanąć w Beja. 
Podją ł on się oczyszczenia całej Algarbii, 
gdyby mu jeszcze tylko §00 piechoty i 100 ja­
zdy wzmocnienia nadesłano. Takim sposo­
bem  przeciąłby on D o n  Miguelowi wszelkie 
dowozy i zapasy z Gibraltaru. W ysłano przeto 
belgijski batalion i tuszono sobie, źe związki 
D o n  Miguela z E lvas wkrótce zostaną zata­
m owane- W  L e iry i ,  Marvao i w Alem -Tejo  
tworzą się podobno oddziały ochotników kon­
stytucyjnych, — Infantka D onna  Izabella Ma- 
rya i tBeoeral iPowoas zostali przez D on Mi- 
gaala  d o  E lvas  na wygnanie skazani. W  San- 
tąreańfi spodziewano się H r .  A lm era  z 2000 
wojska. W  L izbonie  obawiano się od dn ia  
do  dnia ulowego uderzenia ze strony Migueli- 
atów z S a n ta re m u ; dla tego też wszyscy tam 
jeszcze przebywający wojskowi otrzymali roz­
kaz udania się niezwłocznie do arm ii,  a Sal- 
danha stoi gotów do boju pod Cartaxo.— W y ­
glądamy zatem z natężoną ciekawością przy­
bycia oczekiwanego tu już wczoraj statku pa­
rowego „ L ig h tn in g ” ,

Onegdaj były u Króla Jmci pokoje W pała­
cu St. Jam es ,  podczas których Pan Trikupis, 
Pose ł  g reck i ,  został przedstawiony Monarsze-, 
Poseł angielski przy Dworze szwedzkim Pan 
Disbiowe, miał posłuchanie pożegnalne. Ge­
n e ra l -M a jo r  Brooke otrz\ mał od Króla Jmci 
•order Batbski. Biskup Londyński podał M o ­
narsze  kopią raportu Kommissyi wyznaczonej 
do roztrząśniema praw względem ubogich, 
Następnie odprawił Kroi Jm ć raóę tajną, 1 dał 
posłuchanie kilku Ministrom.

W  gazecie T i m e s  czytamy: „Słychać, i i  
•teraz znajdują się w L ondyn ie  agenci Don 
Carlosa, albo raczej naczelników Karlistów hi­
szpańskich,; czynią oni kapitalistom naszym 
powabne propozycye względem pożyczki, lecz 
dotąd bezskutecznie. M iędzy inuem i przy­
rzekli, i£ Don Carlos posiadając tron hiszpań­
ski, uzna cały d ług byłych Stanów (Cottes), 
Jestto^ największym dowodem  przykrego po­
łożenia tego srronnictwa, i razem pociesza 
posiadaczy obligów na pożyczkę byłych Sta­
n ó w,  iz nawet w najgorszym razie m ogą sie 
czegoś spodziewać.”

Gazeta M o r n  ing  - H e r a l d  radzi M ini­
s trom , aby zaniechali zamierzonego wzajemne­
go systemu handlowego z krajami zagraniczne- 
mi, a zwrócili szczególniej uwagę na handel 
z osadami angielskierni. Handel z Ind y am i 
wschodniemi daleko więcej znaczy, niż zagra­
n iczny; A nglia  ma tarn 100 milionów podda­
nymi, i co rok moznaby wyprowadzać towarów 
za 5o milionów funtów szterlingów z Wielkiej 
Brytanii do posiadłości jej w schodnio-indyj­
skich. J

Gazeta G l o b e  donosi:  „Neapol jest ciągłe 
napełniony Anglikam i, i dla tego zdrożały 
tam mieszkania. X iążę D evonshire  płaci za 
swoje pokoje w dom u zajezdnym Vittoria 240 
funt. szterl. na miesiąc; pLord- Cambermere 
100 funt. szt. Pan P o o re  80 f . szt. P. Otway 
IC O  f. szt. L o rd  Tabley tyleż, L o rd  Stertford 
tyleż. Ostatni kupił dla Lady Strochan p ię ­
kny pałac za 14,000 f. szt. i każe go jak na j­
wspanialej urządzić. Król Neapolitański da ł  
wspomnionej Lady tytuł Margrabin? 'Salza, od 
włości, którą niedawno kupił. W ie le  szlachty 
angielskiej udało się do Castelamare, W  li­
czbie tej jest Margrabia Anglesea.”

W ed łu g  raportu podanego Parlamentowi, 
w r. 1830. ukarano cieleśnie w wojsku angiel­
s k i m  655 żołn ierzy , w 1831. r. 640, w 1832. 
r. 485, a w 1833. r. 370.

W  roku zeszłym 1833. przybyło z Belgii 319 
okrętów, a odpłynęło do Belgii 321, z Prancyi 
przybyło 928 okrętów, a odpłynęło do F ran­
c j i  501; z  H olandyi przybyło 176 okrętów,
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■odpłynęło do H o la n dy i  842. Z  tego okazuje 
się,  i i  wywóz z F rancy i  do An gl i i  byt daleko 
większy, podczas,  gdy do w oz y  An gl i i  do  Bel­
gii i H o la n d y i  p rzechodzą  daleko wywozy z tych 
krajów. W y r a c h o w a n ie  to wyjęte jest z ra­
por tów podanych  I z b i e  niższej.

Lis t  z P or t s m o u th  po d  d. 17. b.  m.  wyraża :  
„Dz i ś  przybył  tu p e w n y  p o d r ó żn y  z Je rsey ,  
i przywiózł  wiadomość,  iż gdy się s tamtąd o d ­
dalał ,  kuter  wojenny  f r a n c u z k i , p r zez nac zon y  
do dozoru  szyprów f ra ncu zk ich ,  s t rzelał  do 
j ednego  z naszych statków rybackich.  D o da je  
oraz,  iż jeden z naszych rybaków,  nazwiskiem 
B u r n e t t ,  został zabity o d  kułi dzia łowej ,  co 
innych tak rozgn ie wa ł o ,  iż kilka s tatków p o ­
p łynę ło  naprzeciw kutra f rancuzkiego,  zabrało 
go przez  zahac ze n ie ,  i p rzypr owa dz i ło  do 
Jersey.  Przyjac ie l e zabi tego Burnet t a m i e ­
szkają t u ,  a źe był  bardzo p o w a ż a n y ,  i statek 
j ego wypłynął  z tute jszego p o r t u ,  przeto wy ­
padek t en  sprawił  wielkie wrażenie. ”  Gazeta 
K u r y  e r  wzywa rząd,  aby okoliczność tę wziął  
na  u w a g ę ,  i le  źe rybacy angielscy oddawna  
już  uskarżają  się na  pos tę pow ani e  s ta tków 
- francuzkich,  p r ze zna cz on yc h  d o  straży przy 
b rzegach.  Naka zano  już  ś l edztwo  w tej mierze.

G a z e t a  T i m e s  umieśc i ł a  adres  kilku kup­
ców  angielskich w L i z b o n i e ,  d a t o w a n y  d. 27. 
G rudn ia  r. z. do  A d m ir a ł a  P a r k e r ,  wykazując 
bezzasadność za r z u tó w ,  które czyni ła  m u  ga ­
zeta K u r y e r ,  jakoby sprzyjał  D o n  Migue iowi ,

W e d ł u g  zawartego z r zą d em  układu,  poczta 
l istowa szwedzka ma być pose łana  z L o n d y n u  
6tatkami pa rowemi  p r ze z  H u l l  do  G ot be n b ur -  
ga.  T y m  spo sob em  ułatwi  się A n g l ik o m  
zwiedzanie  Szwecyi .  Lis ty  p rzychodz ie  będą  
w  4  dniach do S z to k h o l m u ,  a dawnie j  n ie raz  
przychodzi ły  w kilka tygodni .

Gazety  T i m e s ,  M o r  n  i n g - U h  r o n i  c l  e  1 
K u r y e r  m n ie m a ją ,  iż wniosek  P an a  P ip p on  
w zg l ęd em  wyłączenia B i skupów z I z b y  wyz-, 
■zej będz ie  z czasem przyję ty.

O d  roku 1827- do  1829. u w ię z io n o  w L o n ­
dyn ie  i Midd lesex 311 ludzi  za gwał towne kra­
dzieże,  a 6tracono ich 19; za fał szowanie p ie ­
niędzy uw ięz io n o  18 ludz i ,  a s t r acono  4 ;  za 
i n n e  fałszowania uw ięz ion o  50 lu d z i ,  a stra­
cono  85 za kradzież koni  u w ię z io no  58 ludzi ,  
•  s t racono  4 ;  za kradzież w d o m a c h  mieszkal­
nych  uwięz iono  213 l u d z i ,  a s t r acono 5* za 
kradzież owiec  uw ięz io n o  22 lu d z i ,  a s t ra­
c o n o  2.

Królowi  An gie l sk ie mu of iarowano n iedaw no  
i zadką i godn ą  podziwienia książkę.  Je s t to  
n o w y  t e s tament ,  z ło temi  l i terami na papierze 
porce lanowym drukowany.  T a  książka,  jest  
po  o b u  s t ronach pap ie ru  d r u k o w a n a ,  czego

d o tą d  n ie  u m ia n o  wykonać.  N a  ułożenie drw- 
ku po t rzeb ow ano  lat 2ch j  m o ż n a  więc sobia 
wys tawić ,  ile koszta d r u k u  wynosić musiały,  
zwłaszcza,  źe d o  każdego egzemplarza  wyszło 
złota za 125  f ranków.

D n i a  15. b. m. co fn iono  ro zk a z ra d y  gab ine ­
t o w e j ,  wydany  dn ia  9. G ru dn ia  r. z. i s tano­
wiący op ła tę  cła o d  ok rę t ów  angielskich,  p r o ­
w adz ąc ych  hande l  z  Ca n to n .

W e d ł u g  bi lu p o d a n e g o  Izb ie  n iż sze j  prźez 
L o r d a  A l t h o r p ,  opła ta  ( d d o m ó w  ma  ustać 
od  d. .5. Kwietnia  r, b .  W n i o s e k  Pana  H u m e  
u cz yn i ony  w  tejże I z b i e  wzg lędem od m ia n y  
t e raźn ie j szych  praw zb o ż o w y c h ,  został  od rzu ­
co ny  większością 312 kresek p rzec iw 155.

U rz ęd n i k  poselstwa n i de r l an d zk i eg o ,  kawa­
ler  D e d e l ,  i P o s e ł  belgi jski  P a n  V a n  d e  
W e y e r , naradzal i  s ię wczora j  z L o r d e m  P a l ­
mers to n .

System pod bur za n ia  I r l a n d y i  m ia ł  W roku 
zesz łym przyn ieść d o c h o d u  P a n u  O ’C on ne l l  
blisko 14,000 funt .  szterł.

S  z  w  e c y a .
Z  S z t o k h o l m u ,  dn ia  2 t .  Marca ,

P r o p o n o w a n a  ze s t rony  rządu  o dm ia na  7%. 
paragra fu  us ta w y ,  tyczącego  s ię  s tosunków 
b a n k u ,  została przyję tą  p rzez  stan d u c h o w n y  
S e jm u  naszego  większością 30 kresek p rzeciw 
2 5 ,  i p rzez  s tan  szlachty większością 2 r ó  k re ­
sek p rzeciw >161, a o d r zu c on a  p rzez stan mie j­
ski większością 48 kresek p rzeciw 11 ,  i p rzez 
stan włościański  większością 78 kresek p rzeciw 
20. T a k  wię c  r ze cz o n y  paragra f  n i e  dozn a  
odm ia ny .

'W w i ( v w v r w v w w *

Rozmaite wiadomości.
W  G łe w ic ac h , w  Szląsku ,  wychodzi  pisrmS 

czasowe,  poświę con e  n au c e  i zabawie,  p od  n a ­
z w ą :  D e r  o b e r s c h l e s i s c h e  W a n d e r e r .  
U m ie sz c za  o n o  czasami  wyjątki  z pism p o l ­
skich.  ( R o zm .  L w . )

Nietylko  M a r t i ne z  de  la R o s a ,  teraźniejszy 
pierwszy m in i ś t e rH is z p a n i i  zna komi tym p o e t ą  
d rama tyc zn ym,  lecz Xaw ery  de Burgos ,  p o d o ­
bn ież  now y min i s t e r  Hiszpan i i ,  z n a n y  jest 
także jako au tor  w  świecie l i terackim. W y d a ł  
p rzek ład  H o r a c e g o  obok  z t ex tem łacińskim i 
z  objaśniającemi  przypiskami  w ąch  tomac h ,  
p o d  ty tu łem : L a s  f o e s a s  de H o r a c i o ,  truducidat 
t n  v e r so s  Caste llanos .  W  r. 1821  wydawał  W 
d u c h u  um ia rk ow an ym  p ismo czasowe M iscelanta

W y r a c h o w a n o ,  źe  d a m a  w ciągu j e d ne go  
b a l u ,  jeźli wszystkie  t ańce tańcuje ,  l icząc p o ­
d ług  kroków,  p rzyna jmnie j  mil  cztery odbyw a ,  
* d e  tego w tr zewikach ciasnych,  zasźnurowa-
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na i najczęściej  skacząc na  palcacln D z iw ow ać  
się potrzeba,  jak kobieta wytrzymać  moż e  tyle 
na tężeń.  W y s ta w m y  sob ie ,  źe gdyby  która z 
p ań  naszych nawet  w w y g o dn y m  ubiorze  i n ie  
na palcach musiała  ujść w l o g o d z .  cztery mile,  
jakby wszystkich zastanowiła tym czynem.

P o d ł u g  Ok ena  motyle  ze wszystkich ż y j ą ­
cych tworów używają naj roszkoszniejszego 
życia.  Ca lem ich j es testwem jest bujanie,  od- 
dec ha n i e  świat łem i powie t rzem.  -Żyją nie 
d la  p o k a r m u  , lecz tylko dla miłości .  O d b y ­
wają zmiany,  p o d o b n e  o rgan izmowi  roś l inn e ­
m u ,  który się w kwiatek rozwija,  N ie  gąs ien-  
n i c a ,  lecz motyl  dop ie ro  u p ł a d n i a , to jest 
kwiat  żywy;  i rośl iny p od o b n ie ż  dop ie ro  się w 
kwiecie upładniają .  S t t f iens  nazywa  moty le  
kwiatami  powiet rza.

M ły n y  do  m od łów  są b ez  w ątpienia n a jd z i ­
w n ie jszym  wynalazkiem  przesądu . K a łm ucy ,  
p isze  D e p p in g ,  m a ją  p o d o b n e  m łyny ,  Sąto 
w alce z  d rz e w a ,  o które o k ręc o n e  są w ypisane 
n a  p ap ie rze  m odli tw y .  W a lc e  te obracane  
byw ają  za p o m o c ą  pow ietrza  lub  wody, a o b ra ­
cający je  w yobraża  so b ie ,  ź e ,  ile razy ob róc i ł  
w a le c ,  ty lekro tn ie  o d m ó w ił  m o d l i tw ę ,  a im 
więcej razy o b ra c a ł ,  tym prędzej od  B o g ó w  
w y słu c h an y  będz ie .  P o d o b n e  m ach iny  m ają  
K a łm u c y  w nam io tach  sw o ic h ,  w stepach  i n a  
b rze g ach  rzek. O sada ,  czyli h o rd a  stara się ze  
Wspólnych składek sprawić sob ie  p o d o b n y  
m ły n  do  m o d łó w ,  k tórego  pos iadan ie  jest tam  
najszczerszem  i na jgo rę tszem  życzeniem .

W  M adagaskar ro śn ie  osobliw e drzewo, 
d r z e w e m  p o d r ó ż n y c h  z w a n e ;  po trzeba  je 
nadc iąć  ty lko ,  a wydaje na j lepszą  w odę  do  pi. 
cia, którą p rze ch o d zą cy  w d uże  liście zbierają .

B lizko  s g .m i l  w k ie ru n k u  p ó łn o c n o -w sc h o ­
d n im  od  N oo ah e v ab ,  jednej  z wysp Markizkich, 
P o w e l ,  dow ó d zc a  o k ręm  la H e in e  Charlotte ,  
u w o ln i ł  p e w n e g o  cz łow ieka ze  skały, na  której 
blisko trzy lata p rzebyw ał.  C złow iek  te n  o p o ­
w iedz ia ł ,  źe  w początku  r. I829 u d a ł  się  tam że 
z e  cz te rem a innym i ludźm i z N o o a h e v a h ,  i że  
Z tym iż  w celu szukania  p ió r ,  bardzo  ce n io ­
n y c h  od  m ieszkańców  wysp tych; opuśc ił  okręt 
am erykański .  Statek ich u g rz ą z ł  n a  m ie liźn ie ,  
p o c z e m  trzej je g o  tow arzysze w krótkim czasie 
z  g ło d u ,  a  szczególn ie  z  p rag n ie n ia  pom arl i ,  
gdyż  tylko w o d ą  deszczow ą takowe gasić m o ­
gli. Czwarty kilka ty g o d n i  tylko zabaw ił  n a  
skale i za p o m o c ą  kawałka d rz e w a ,  oca lonego  
z e  s ta tk u ,  odw aży ł się  p o p ły n ą ć  ku wyspie, 
g d z ie  n ie z a w o d n ą  śm ierć  znalazł-  P iąty  p o ­
zos ta ły  p ro b o w a ł  raz  także w ypłynąć  n a  tra­
tw ie  z tego o k ro p n e g o  miejsca, lecz tratwa ro z ­
b i ła  s ię  o sk a łę ,  a  nieszczęśliwy te n  stracił 
wszelkie środki do dalszego ratunku, L u d z ie

ci przywieźl i  ogień z sobą z N o oa he v ah ,  i ten 
z największą troskliwością starał się pozostały 
u t rzymać ,  gdy zaś dnia j ednego  za nadto się 
oddal i ł ,  zagasł  ogień i byłby go już  nie móg ł  
więcej rozn iecić ,  gdyby  był nie miał  p r zypad­
kiem kilka ziarnek p r o ch u  do strzelania i sta­
rego zamku  od strzelby,  N ie  miał  innego  po­
żywien ia ,  tylko mięso  i krew dzikich ptaków. 
Krwią gasił  p ragn ien ie  w czasie po suchy ,  a 
czaszki pomar łych  towarzyszy służyły m u  za 
naczynia do picia. P rzypadk iem tylko odkrył  
go okrę t  R  d m  Charlotte,  w iedz iano ,  źe skała 
by ła  pusta,  a jednak pewnego  wieczora post rze­
żono  og ień  wzd łuż brzegów.  W n e t  s tarano 
się zbadać tę okol iczność i poszukiwania tak 
pomyś ln ie  dla tego n ieszczęś l iwego pustelnika 
wypadły,  źe potraf iono podać m u  środki do p o ­
wro tu  do  N o o a h e v a h .  P.  Powel  odwiozł  go  
do  tego miejsca i po ruczy ł  pieczy pe w ne go  
E ur o p e jc z y k a ,  im i en ie m  W j l s o n ,  który znał  
t ego człowieka ba rdz o  dobr ze  przed  tym w y ­
padk iem .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozosta łością  U r .  W in c e n te g o  Gośli- 

now skiego  z  G ie c z a ,  do  której w ieczysto- 
dz iedz iczny  folwark G iecz n a le ż y ,  o tw o rzo n o  
w d n iu  31. M a ja  1832. p roces  spadkowo-li-  
kwidacyjny. T e r m in  do  po d an ia  wszystkich 
p re tensy i  w yznaczony  przypada na 

d z i e ń  14.  M a j a  r. p. 
o  godzin ie  lo te j  sprzed p o łu d n ie m  w I z b ie  
s t ron  tutejszego S ądu  Z iem iańsk iego ,  p rzed  
R e fe ren d a ry u sz em  Sądu Z iem iańsk .  Meerkatz, 

K to się  w te rm in ie  tym n ie  z g ło s i ,  zos tan ie  
za u trącającego p raw o  pierw szeństw a jakieby 
m ia ł  u z n a n y  i z  p re tensyą  swoją li do  tego  
o d e s ła n y , coby się po  zaspoko jen iu  zg łoszo­
ny ch  wierzycieli pozostało .

N ie z n a jo m y m  tu  w ierzycie lom  K om m issa-  
rze  sprawiedliwości J a k o b i ,  S p iess ,  G u d er ia n ,  
H o y e r  i B rachvogel p roponu ją  się.

P o z n a ń ,  dn ia  30. G ru d n ia  1833.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i j

D Z I E R Ż A W Y  D O B R
s t w i e  K r o t o s z y ń s k i e m ,

I .  W  o k r ę g u  X i ą ź ę c e g o  U r z ę d u  E k o r  
n o m i i  O d a l a n o  w s k i e j .

1. P o ło ż o n y  w  pow iec ie  O dalanow skim , 
o  1 milę od  O stro w a  a o 3— 3 mil od  K ro to­
szyna i Z d u n  odległy  g łó w n y  klucz d z ie rża w n y  

B a b y
z folwarkam i w B a b a c h ,  Gliśnicy i K aczurzy ,  
z  wsią zac ięźną  W ie r z b n e m ,  z
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185* Mórg Magd. 132 [j]Pr, roli,

471 * 159 = łąk,
28 * * 69 s ogrodów,

659 ; * 144 s stawów,
oraz z pastwiskami, tudzież z zaciągami 728 
zaprzęgow em i, 1292 ręcznem i i 4 w drogę,
z dobremi i dostatniemi budynkami mieszkal- 
n em i,  gospodarczemi i propinacyjnemi, ce ­
gielnią, młynami, 20 szynkowniami, z którycli 
dwie w mieście Odalanowie się  znajdują, i z in ­
wentarzami gruntowemi 7538 Tal.  wynoszące-  
mi w kapitale lub objektach; następnie

2. Specyalny Odalanowski klucz dzierżawny
D  a n i s z y  n 

od Krotoszyna i Ostrowa o i j  mili przy trak­
cie pocztarskirn, a od Zdun o 2 mile p o łożo­
n y ,  z folwarkami i wsiami 2aciężnemi Dani*  
Bzyn, Łąkociny i Chruszczyny, z 

1106 Morg Magd. 111 [jjjPr. roli,
240  s s '  178 = łąk,

9 s s 64 s ogrodów,
56 s t n o  i  stawów,

wraz z pastwiskami, zaciągami 3452 zaprzę.  
żnem i, 4352 ręcznemi i 6 w drogi, budynkami 
mieszkalnemi i gospodarczemi, tudzież inw en­
tarzami gruntowemi 1780 T al.  wynoszącemi  
w  kapitale lub objektach, najwięcej dającemu 
w terminie na

d z i e ń  1 g. K w i e t n i a  r. b. 
zrana tu w naszern Biórze wyznaczonym  od  
Sgo Jana r. b, na 12 lat wydzierżawione być 
mają.

3 . Specyalny Odalanowski kluczdzierzawny
Ś w i e c a  

od Oclalanowa o f ,  od Ostrowa o i | ,  od Kro­
toszyna i Zdun o 3 mile położony, z M iędzy-  
borskiem D om inium  w Szląsku się  graniczący, 
wraz z folwarkiem Świeca, wsiami zaciężnemi  
H  utta, Bogdaj i Młynik, z

431 Morg Magd. 172 Q P r .  roli,
z i o  s r 169 s łąk,

9 = s  103 .s ogrodów,
12.92 = s 107 s stawów,

w największej części jako role, łąki i pastwiska 
użyte być mogą ,  tudz ież  z pastwiskami, zacią­
gami 624 z a p r zę ź ne m i ,  1356 ręczn em i,  oraz 
z  budynkami  mieszkalnemi  i gospodarczemi,  
n i emnie j  z inwenta rzami gruntowemi 1750Tal. 
wyn osz ąc em i ,  w kapitale lub  objektach, na­
s tępnie

4 . Specya lny  Odalanowski kluczdzierzawny
U  c i e c h ó vt' 

gran iczący się z szląskiem D om inium  Mili- 
ckierrt, pod Su lmierzycami ,  o 2 mile od Ostra­
wa, Kro toszyna i Z d u n  p o łożon y ,  z folwarka­
mi  i wąiami zaciężnemi U c ie ch ó w  i Rączyce, z

88? Morg Magd. 28 Q P r .  roli,
260 s c i5g s łąk,

10 s s 36 r ogrodów,  
oraz z pastwiskami, zaciągami i860  zaprzeżne* 
m i, 48 i2  ręcznem i,  z budynkami mieszkalne-  
mi i gospodarczemi w dobrym stanie będące-  
m i , karczmą i wiatrakiem, tudzież z inwenta­
rzem gruntowym 484 Tal. wynoszącym , naj­
więcej dającemu w terminie

d n i a  22.  K w i e t n i a  r. b. 
zrana tu w Biórze naszern od Sgo Jana r. b. 
na 12 lat mają być wydzierżawione.

5. Specyalny Odalanowski klucz dzierżawny  
C h w a l i s z e w  

od miast Ostrowa i Zdun o 2 mile, a od Kro­
toszyna o 1 milę p o ło ż o n y ,  z folwarkami 
Chwaliszew I .  i I I . ,  z folwarkiem Lisy, z

1925 Morg Magd. 127 Q P r .  roli,
282 2 * 2 103 r łąk,
3°  '  . * 79 = ogrodów ,
12 s s 105 a stawów,

tudzież z pastwiskami i będącym w zapasie in ­
wentarzem gruntowym  2713 Tal, wynoszącym,  
niemniej z dobremi budynkami mieszkalnemi, 
gospodarczem i i propinacyjnemi, wraz Z na­
rzędziami do browaru i gorzaln i,  2 młynami,  
2 karczmami i 2 kuźniami, następnie

II.  W  X i ą ź ę c y m  o k r ę g u  U r z ę d u  E k o ­
n o m i i  K r o t o s z y n ,  

położony w powiecie Krotoszyńskim specyal­
ny klucz dzierżawny

L u t o g n i e w , 1 
o jj mili od  Krotoszyna, Kobylina i Zdun po­
łożony ,  wraz z folwarkami'Lutogniew i Wru* 
źew, z

2040 M org Magd. 66 Q P r .  roli,
*9* s = 177 = łąk,
} l  s - 81 s ogrodów,

tudzież z pastwiskami, dostatniemi budunfcami 
mieszkalnemi i gospodarczemi i inwentarzami 
gruntowemi najwięcej dającemu w terminie  

d n i a  2 6  K w i e t n i a  r. b. 
zrana tu w Biórze naszern od Sgo Jana r. b. 
na 12 lat wydzierżawione być mają.

I II ,  W  X i ą ź ę c y m  o k r ę g u  U r z ę d u  
E k o n o m i i  O  r p i s z e w,

i .  P o ło ż o n y  w  powiecie Krotoszyńskim, od  
K oźm ina ,  D obrzycy i Krotoszyna o z milę, 
od Ostrowa zaś 0 3 ,  a od Zdun o g mile od- 
leg ły  specyalny klucz dzierżawny  

D ą b r o w o  
z folwark-ierp tegoż nazwiska, obejmującym

1309 Morg Magd. 47 □  Pr. roli,
■*S9 2 2 170 s łąk,

6 3 * 97 * ogrodów,
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©raz ż p a s t w i s k a m i z a c i ą g a m i  ręcznem i 384 
dostatnie mi budynkam i mieszk-alnerni i g o sp o ­
darczymi', p o ta z n ią  i inw en ta rzem  g r u n to w y m  
1235, TaL  w ynoszącym ,.  nas tępn ie : .

2 . Położony, p o d o b n ie  jak ad 4. 6pecyalny, 
O rp iszew sk i  klucz dz ie rżaw ny

N o  w a  w i e  s 
w raz  z fo lw ark iem  takiegoż nazwiska,,  zaw iera­
jącym.

885 M org M a g e .  172 [HPr.. roli,,
• 159  -  - 75 -  h K

3, -■ - 17» -  o g ro d ó w ,
i> - -■ 20 -  stawów,,

tu d z ie ż  z  pastwiskami i z n a jd u ją c e m ls ię s z c z e ­
g ó ln ie  w. d o b ry m  stanie budynkam i,  mieszkał— 
n em i i g o s p o d a rc z e m i , jako tez inw en ta rzem  
grun tow ym . 1200 Tal i  w y n oszącym , najwięcej,  
dającem u, w w yznaczonym  na.

d z i e ń  29- K w i e t n i a  r. bi, 
s ran a  w lokalu, u rzę d o w a ń  naszych te rm inie,,  
n a  la t  12; od. Sgo. Jana. r„ b. p o cz y n a jąc , ,  mają, 
łtyć: wydzierżawione*.

5 *. N aresz c ie  d o b r a  i< folwarlć
( i  U o, g 6- w 

W pow iec ie  K rotoszyńskim  op O strow a o 2; a  
a d  Z d u n  o 3, mile  pp ló ż o r ie ,  z 

1147; Morg.. Magd;. 156 H o r ,  ról,,
24 ; s * 100 = łąk

6 ’ *  =" lo o  *. ogrd., ,
*  1507 zaciągami r ę c z n e m i, .  inwentarzen® 
g ru n to w y m . 1585, T a l .  w ynoszącym  ,, tu d z ież
* dobrem i,  i. dostfltniemi budynkam i; g o sp o d a r ­
czem i i  p ro p in ac y jn em iy  z  a p a ra te m  do.gorzał- 
n i  karczmą,, ce g ie ln ią  i kuźnią,, n iem n ie j  z do- 
• ta te c z n e m i  pastwiskami l e ś n e m i ,  w te rm in ie

d n i  a. 3,0; K w i e t n i a  . r. fa­
łu  w B io rze  naszemr, na. 12; la t  od Si J a n a  r. b„. 
p o cz y n a jąc  , n a jw ię c e j  dającemu, p r z e z  licyta. 
« y ą  w y d z ie rżaw io n e  zostaną,.
B ł a  wszystkich pop rzedn io ,  w y ra żo n y c h  d z i e -  
snzaw n a d m ie n ia  się;.-

tak  co  d o  najw iększego lub  najlepszego- 
l i c y tu n i , jako. też co do  w yboru  z p o m ię ­
d z y  na jw ięce j  dających  wyższe, za tw ier­
d z e n ie  s ię  zastrzega-,

I r  <?fet ■•7 tak na  całkie okręg i  E k o n o m i i ,  ja ­
ko t e z  n a  o d d z ie lo n e  k lu c z e  ony ch ż e  
p rzy jm o w a n e  będę* 

i e  tylko osoby  na gospodarstw ie  się; znające,. 
I td re ^  wystarczający, n a  po trzeby  kapitał; 
wykaźąp na ilośić połowy pluślicyty  w Śzlą-  
i k i c h ,  Poznańskich- ,  zachodnio* Pruskich; 
lu b  in n y c h  krajowych listach zastawnych,,  
ą ł b o t e ż  obligacjach k ra jow ych ,  p rz y n a j -  
sttniej; p r o w i z j i  po  4  od  IOO p rzy n o szą­

cych  kaucją  s taw ią ,  i |  część inw en ta rza  
g ru n to w e g o  kapitałami h y p o te cz n em i na 
pierwszej p o łow ie  wartości dób r  n ie r u ­
c h o m y c h  u lo k o w an e rn i , '  albo też d o k u ­
m en tam i wyżej, wyrażonemi, zabezpieczą,,  
do  hcytacyi przypuszczeni b ę d ą ,  jeżeli 
p rócz  tego- przy l icy tow aniu  n a  

lQ. g łó w n ą  dzierżawę, ł i a h  1600 T a l , ,
2} specja lną  s. D an iszyna  Coo e
3)  * - Świecy 450 s
4 ) -  -  Uciechow a 350 »
5 ) -  -  Ghwaliszewa 750 -
6). *• -  L u to g n ie w a  3 5 0  s
7 ) *• -  Dąbrowy. 45c s
b) -  s- N ow ejw si 250 3
9j  '  - G łogow a 350 *

w go tow iźn ie  złożą..
T radycja ,  dzierżaw y zaw iśn ie  od u isz cz en ia  

kaucyi. na. dzierżaw ę i inwentarz.
O g ó ln e  i szczegó lne  dzierżaw w arunki ja* 

koteż g łó w n e  pobory  po je d rń c zy ć h  dzierżaw  
p rz e j rz a n e  bydź m ogą  c o d z i tń ,  w biórze  n a -  
szem  podczas godzin  u rzęd o w y ch .

W  Zam ku. Krotoszyńskim,,  dnia. i6 g o  Marca; 
1834. roku..
X iąźęc ia .  T h  u r n  i T a x i s  k a m e r ą  A d -  

m i n i s t r a c y . i n a .

Wyciąg  z Berl inskieg o- kursu papierów
i p i e n i ę d z y .

Dnia IV Kwietnia i  834 . Papieca^ Gotowi-
i ma 2I1%

Obligi długu państwa .. .. 
Obiigi bankowe aź do włącznie 

lit. H. . . . . . . .
Zachodmo-Pruskie listy zasta 

wne . . . . . .
Listy, zastawne W . Xiystwa 

Poznańskiego. . . 
Wschodnio-Pruskte .. .. , 
Szlaskie . . . . . .
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C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  1, K w ietn ia  1834'.
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W o d ą : :  Tal. śgr. fen. 'T a l .  Igr,. fenj
Pszenica (biała)
Zyto5 . . .
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Jęczm ień; mały 
Owies .
Groch . . . .
Kopa słomy g  15
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